
w W IL N IE  w SOBOTĘ D N IA  3 CZERWCA V. S. * 8 id  ROKU.

W IA D O M OŚCI K R A JO W E .
Poczta Północna donosi z Petersburga , pod 24 mk~ 

ja: „Przeznaczony na mieyace uwolnionego na własny 
prośbę Jenerała pieckoty , Rtyszczewa , Dowódzcą od
dzielnego korpusu w G ru z ji , Jenerał P oruczn ik , Jer- 
jiiołow, otrzym ał rozkaz sprawować razem i cywilne in- 
te ressa , w  G ruzji i guberniach astrachańskiej i kaukaz- 
k ie j , na tychże p raw ach , iakie m iał iego poprzednik.

Zostaiący/ pod naczelną zwierzchnością N. Cesarzo- 
wey Jeymości, M a rji F  e de równy , d. 10 m aja, nayła- 
skawiey mianowani zostali kawalerami orderu ś. Wło
dzimierza 5ciey klassy, rzeczywiści radzcy stanu j na-5 
czelny dozorca petersburskiego domu wychowania X ia- 
żę Galiczyn i Akuszer Suthof. Inni urzędnicy tegoż za
kładu otrzymali ozdoby ' 4tey klassy ś.̂  Włodzimierza i 
agiey klassy ś. A nnj.

Dnia i 3 t .m . , W . X. J. M ik o ła j, o południu do 
Suraża p rzybył, po obićdzie w dalszą wyjechał podróż; 
a dnia 16 o godzinie 4tey z południa przybywszy do 
’W ieliza , odprawił rew iią stoiącego tam  półka eliśabet- 
gradzkiego h u za ró w , o godzinie zaś Smey wieczorem 
wdalszą podróż udał się na trakt do Porietza.

Jenerał jdzdy, Tormasoiu , Dowodzący naczelnie 
w Moskwie, d. i 5 t. m. powrócił z Petersburgadi>~tjcgsto- 
licyr "głW " , ;

M irza Abdul Hassan Chan , nadzw yczajny poseł 
perski z orszakiem swym przez Oranienbaum do Kron- 
sztadtu przybył. Przyięty był przez miejscowego grw 
bernatora wojennego , kommendanta i różnych urzę
dników , z którymi oglądał m iasto, kanał Piotra W . 
i naprawuiące się w nim okręty, zbroiownią i inne miey- 
śca. Potem  był na śniadaniu w domu ślacheckiego klu
bu. Odwiedził także znayduiacego się tu  konsula an
gielskiego. O godzinie 5Ley wieczorem wyiecliał na po- 
WTÓt do Petersburga.

* .p •

W  Tnie d. 36 kwietnia odprawiło się uroczyste o- 
twarcie oddziału Piossyyskiego Tow arzystw a Bibliy- 
nego. _

Z Archangełska p iszą, że d. 3o kw ietnia,' zaczęło 
pędzić lód na rzece przez miasto tó p ły n ące j, Dzwi- 
nie-północncj ; tegoż dnia , kiedy rzeka ru szy ła , była 
tam wielka burza , z- deszczem , błyskawicą! i pioruna
m i, które żadnych szkód nie zrządziły, Tak małey po
wodzi , iak tegoroczna, mieszkańcy tameczni nie pa- 
miętaią.

Na tegorocznym jarm arku w  Perejasłąwlu , gdzie' 
sczególniey bydła wiele napędzaią, od czego jarmark 
ten nawet zoWi.ą bydlęcym , cena byków i wołow była 
bo.—100 , a krow 5o—.80 rubli.

W  roku teraźniejszym  , od dnia 8 stycznia do dnia 
22 kw ietn ia, przybyło do portu odeskiego, ig 4 okrę
tów kupieckich , naywięcey z Konstantynopola pod ban
derą rossyyską.

Podług gazety Ruskiego Inwalida', przez’ rozkaz’ 
dzienny d. 18 m aja, zostaiący przy naczelniku 2giey 
dywizyi ułańskiey, jenerał major , E t in , naznacza się' 
dowódzcą ugiey brygady te jże ' dywizyi na mieyscu je
nerała majora Troszczyńskiego, który ma zostawać przy 
naczelniku te-yże dywizyi. Dowódzcą aiey brygady 4tey 
dywizyi pieszey, jenerał major, Schreider, uwążąć się ma 
Ę  armii. Pułkownik karabinierów  pułku dla uczenia 
się'ćwiczeń, Baron Pirch 2 , mianowany komendantem 
Kazania i szefem garnizonu kazańskiego, na' mieyscu

jenerała majora Sakownina. Z jeńców woyska polskie
go porncznil Hryniewicz, przeznacza się do ułańskiego 
półku orenturskiego.

W  rozkazie Naczelnika Głównego Sztabu Jego Ce- 
satśkiey Mości, z Carskitgo-Sieła d. 2 a maja datowa
nym , wyriżono : „ Na rozkaz Naywyższy ogłasza s ię , 
iż PP. Sztabs i ober-oficerowie udzielnego korpusu we
w nętrznej straży maią nosić na reytuzach lampasy 
żółtej 1

W  gazecie akademickiey ,■ między przybyłymi do 
Pctersburgai od d. lęgo do 2igo m aja , zilayduią się-. K ró - 
lewsko-Szwedzki A djutant, Pułkownik Bistrem i Adju
tan t Kięcia następcy tronu szwedzkiego, Baron KqskuL 
Przybył także zza granicy do Petersburga , Xiążę FĄołho- 
ruilT2 . jenerał porucznik uwaźaiący się w  armii.

Podług Zuschauera, liczba okrętów , do dnia 27 
maja-,, d n Rygi przybyłych 2 5 3 , wyszłych 64.

Kurs petersburski : dukat holi. 11 r. 60 kop. nowy; 
n .ru b .5 o  kop. stary. Zmiana srebra kop. 3o i na rubla.

' K urs wileński na assygnaty: rubel srebrny rub. 4 
kop. 7 i p ó ł; dukat rub. 11 kon. 98 ; im peryał rub. 4a.

K r ó l e s t w o o ł  s k  i  e .

W ypis z protokułu Sekretaryatu Stanu 
K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o

MY Ź BOŻEY ŁASKI A L E X A N D E R  I.
Cesarz Wszech Rossyy, Król Polski, etc. etc. etc.
Uzupełniaiąc artykuł 119 ustawy Konstytucyynęy 

po wysłuchaniu ■ zdań ogólnego zgromadzenia Rady Sta
nu , stanowimy «kstępuiący statut organiczny:

Artykuł r. W oiew ództw a , postanowione wyro
kiem dnia ,i6go stycznia roku bieżącego, mieć będą 
sejm iki w każdym pow iecie, i zgromadzenia gminne 
w każdym' okręgu gminnym , podług następuiaeey ta- 
belli
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Art. 2. Dopełnfenie  n iniejszego .statutu ktć 
dzienniku P ra w  m a bydź umieszczony , Ko mmi- s \ . ;  
Rządowym , w  czem do którey n a leży ,  iest polecone.

D an  w  Petersburgu dnia  27 ( i 5 ) m arca  1816
( podpisano ) A l  e  x  a  n  d  e  k .

,Przez Cesarza i K ró la  M inister Sekretarz Sianu 
(podp isano)  Ignacy Sobolewski.

Zgodno z oryginałem M inister Sekretarz  Stanu 
(podpisano ) Ignacy Sobolewski.

żfladzca Sekretarz S ta n u ,  Jenera ł  Brygady 
(podpisano) liosecki.

Zgodno z wypisem M inister  Sprawiedliwości,
Wau/jrżłscki.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N I C Z N E  
F M  A  N  C  Y A  

gaz. Kor, harnb.) P a ryż  dnia 2 i maja.(.Z  gaz. Kor. hamb.) P a ryż  dnia 2 i maja. Cu
dzoziemiec , imieniem M arschai, w ystara ł się tu  przed 
niejakim czasem o pasport dla siebie do Szwaycaryi, 
Za pow ro tem  jednak aresztowany został; dowiedziano 
się bowiem , że 011 ze Szw aycaryi jeździł do Fouchćgo, 
do Drezna. >—• Zabrano tu  ta k ie  wóz furmański z wiel
ką summą pieniędzy, k tó rą  Bonapartyści z Eęjgiow  w y
słali, dla wspierania planu powstańców. —  Im daley posu
wają się o d k ry c ia , tem  w idoczn ie jszą  się s ta je , jak 
ważnem  było śmiałe postępowanie Jenera ła  Donadieu 
w  Grenoble. Zapobiegł on, jak się ze wszystkiego oka
z u je , w ielu  nieszczęściom i pożarowi, k tóryby się mo
że za opanowaniem przez buntowników Grenoblu mógł 
daley rozszerzyć .—  W ' górach De/jinatu zupełna już 
jest spokoyność. H ersztow ie  opuszczeni od ludzi, któ
rych  u w ied li ,  szukali schronienia w  krajach K ró la ’Sar- 
dyńskiego ; ale p raw ie wszyscy dostali się w  ręce władz 
sardyńskich. •—. Odebrano Lu wiadomość 'telegraficzną, 
że Didier, naczelnik powstańców pojmany został przez 
karabin ierów  piemonckich pod St. Jean de. Morienne. 
Zaprowadzono go dó Turynu , gdzie w przódy  urzędo- 
w nie  wysłuchany, a potem do Francyi wydany będzie. 
P o lic ja ,  aft-rdyiiska jest teraz jedną z nayczuynieyszyeh 
i  naydzieln ieyszych, a powstańcy grubo się omylili 
W rachunku swoim na blizkpści państw a Sardyń- 
skiego.

G w ardya narodow a paryzka mą.otrzymać dwie ba- 
te rye  24rodziałowe. G w anlye  narodowe wszędzie, 
jak i podczas ostatniego powstania buntowników pod 
G renoble , naypiękniey się znalazły. W aleczn i żołnie
rze  gwardyi narodowćy Lyońskiey, k tórzy wyszli byh 
do Grenoblu, gdy już obecność ich n iepotrzebną tam 
b y ł a , powrócili do L y o n u , spółobywatele powracają
cych witali ok rzykam i: Niech żyje K r p l !

'W  departamencie I z e r y , jak M onitor d o n o s i ,  ro
zbrojenie odbywa się z na jw iększą  spokoynością. Sze
ściu buntowników, k tó rzy  o miłosierdzie prosili, stra
ceni zostali w  Grenoble d. i 5 i i7go.



Z Bourg donoszą pod i 5 t. m. co następu je: 
przedsięw zięto tu  surow e środki przeciw  niektórym . 

f.lrcyońisLóm ■ 7 z n ich  uw ięziono .« Odm ieniono P re 
fektów we trzech  departam entach. —  B untow nicy zpod 
Grenoble , k tórzy w góry uciekli, złożyli broń  i naczel
ników sw oich wydali.

X iezniczka Karolina przed w yjazdem  z Neapolu 
chorowała na lekką febrę. K ró l N eapolitański był 
także nieco słaby. Rozłączenie się mocne uczyniło 
wrażenie. P rzeciw ne w ia try  opóźniły dotąd przyby
c i e  Xiezniczki do F rancy i. Zaślubm y X ięcia Berry naT 
st.tpia około połowy przyszłego m iesiąca .—  Przed  do
mem inw alidów  zatoczono i 4 dział 24Euntowych. » 
linia 17 t. m. w ypłynęła  fregata  E uridice , na k tu rey  
poseł nasz , P. Hyde de N eu v ille , z Brest do Am eryki
płynie..   Zaw czora, M arszałek M ortier X iążę Treviso,
spadł tak mocno z k o n ia , że się o życie jego lękano.
  Tancerz Duport pow rócił te raz  z A ng lii do 1 ary-
Ła i m iał otrzym ać dla siebie rocznego dochodu 4o,ooo 
fr ’ , p . Fonteriay m ianow any jest sekretarzem  legacyi 
we Florencyi. ,— W  Grenoble prócz sądu prew otainego 
znajduje się jeszcze sąd woyskowy. —  Fakcyom ści, 
w Dijon u w ięz ien i, nie m ieli żadnego zw iązku z fa-
keyonistami w Grenoble   W  Madrycie , podług gazet
naszych, skażano na śm ierć pew nego Adw okata i je
dnego z daw niejszych. kom m issarzów w ojennych, jako 
przekonanych o zbrodniczy zam ach.’— P . Schmalz, k lo - 
ry  mianowany jest dow ódzcą Senegalu , w ykonał za
wczora przysięgę przed K rólem . ■—* Jenera ł Gerat d w y
jechał na B ruxellq ; ro z u m ie ją , ze się udał do ózwe- 
cyi. Pogłoska", że w  Calais zatrzym ano gońca w ysła
nego d o A n g lii , n ie po tw ierdziła  się.- • Syn daw niey- 
szey K rólow ey Hetruryi o trzym ał o rd er ś. Ducha. —  
W  M arsylii robią przygotow ania ną przyjęcie X ięzney 
Berry. '  1

n aw e t na rynku w  Grenoble obelg dośw iadczał; a baby 
i  dzieci rzucały nań kam ieniam i. Z oba .stron legło 
lu b  ranionym i zostało w bitw ach do 600 ludzi.

Daley czytam y w teyze gazecie berlinskiey z P a -  
ry ża  , pod 21 m aja: K ró l jezdził w ezyra do Verrieres 
sous Sceaux.—* X iężna B erry , nie będzie juz , d la  prze
ciw nych w ia tró w , lądować w  M arsylii, ale w  iu la 
nie. ,—.Rozszerzona od kilku dni pogłoska, że obie Izby 
na  iszy  lipcat. r. znow u zw ołane będą, niema zadnegopo- 
dobieństw a do p ra w d y , ale tylko jeneralne rady  de
partam entow e zwołane bydż m ają , dia przyłożenia się 
do wykonania różnych niedaw no ustanow ionych w y
ro k ó w . .W e  w szystkich niin isteryach będą podsekre
tarze)' powiększy to w ydatek; ale m inistrow ie mieli tak  
w iele pracy , ze żadną m iarą  nie mogli spełnić wszy
stkiego z potrzebną ścisłością, a korrespondeneya do
znaw ała opóźnienia , co d la 'sp ra w  bardzo szkodiiwem 
było. Za głośnem w ym ów ieniem  żd .iń , przez trzech  
pom ieniónych podsekretarzu w , obawiano się odm iany 
w  przyjętym  od m inistrów  system acie , a le  dow iedzia
no sie z ukon ten tow an iem , że podsekretarze me m ają 
w stępu do Rady. —  D aw nieyszy dóm s ie ró t, dla córek 
członków legii ho.norowćy, nowe urządzenie i 1:0 we 
im ie otrzym ał. Nazywać się będzie odtąd Filiaiem  
K rólew skiego zakładu w ychow ania w  St. Denis. L i
czba mieysc oznaczona1 jest 4oo. Córki p rzy jm o 
w ane bedą bezpłatn ie. Pensyonerki nie mają mieysca. 
N a każdą osobę liczyć się będzie 5oo fr. na u trzym y
w anie. Uczyć się będą nauki chrześcijańskiej, czytania, 
p isan ia , rachunków , g ram m ąty k i, h is to ry i, jeog iam , 
tańców  i ręcznych robót niew ieścich, (rysunków, śpie
w a n ia , muzyk i ? )  . .

M orning Chronicie zapew nia , że liczba uw iezio
nych we Francyi za m niem ania polityczne jest 02 000; 
ale naywięcey 'dz iesią ta  ,część tey  ńczoy może bydz 
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(Z gaz. beri.) P aryż  dnia 20. Sąd woyskowy 
w Grenoble, k tó ry  polecił łasce K ró la  6 buntow ników , 
otrzymał napom nien ie , za przestąp ien ie granic obo
wiązku swego w poleceniu łasce K ró lew sk ie j zd ra jcó w  
stanu. K ró l m iał przytem  oświadczyć, że czas łaski juz 
przeszedł. —  Podług naynowszycli wiadomości z Grenoble 
d. 12go t. 111. ukarano tam  śm iercią 90 buntow ników , 
a kilkunastu gilotynowano. —  X iążę Wellington, p rze
bywa ciągle w Ćanibray. .— Do 10 m ilipnow , k tó re  
z listy c y w iln e j wchodzą do kontrybncyi na u trzym a
nie obcego w o y sk a , K ró l daje 8 m ilionow , a resztę 
X i ą ż ę t a . • Od wołanie P ana Vaublanc z jego m iejsca  
dawniey już oczekiw anem  było. M ianow anie Pana Lai- 
ne do departam en tu  spraw  w ew nętrznych  w zm acnia 
partyą m inistefyainą. O ddają spraw iedliw ość talentom  
Pana Vaublanc co do ad m in is trac ji , ale pow ątpiw ają 
o jego zciatnośći we względzie politycznym . P rzeciw nie 
P. Lainj znany już w  tey  m ie rz e , pa w ielką ufność 
zasługuje. N iektórzy zapaleni Rojalisci z Izby D epu
towanych , k tó rych  on jako p rezyden t do um iarkow a
nia n ak ła n ia ł, nie bardzo są koritenci z jego m iano
w ania.— D nia 3 maja kompani ja 100 Szw ajcarów  o- 
trzym ała od X iezney Arlgoulenie ch o rąg iew ; w yobra
żona jest 11a nićy skała, na  k tó rą  m iotają burze^ i lale, 
z napisem: Ea estjiducid gentis.—-  Dowodzca P aryża , H r. 
Rochechouart, ogłosił, że uczniowie szkoły pohtechniczney, 
którzy sie jeszcze w  m undurach swych u k azu ją , w ię
zionymi bydż mają.

Francuzki poseł w  Iladze  , H rabin Latour du I m ,  
łącznie z innym i p o s łam i, nalegał o oddalenie francu
skich em igrantów  ( refugies) i o zniesienie niektórych
dzienników.. , G azety  angielskie-^piszą , ze ,zaburzenia
w Deljinacie jeszcze nie są p rzy tłu m io n e , i ze się oba
wiać należy now ey W a ń d ei, nie K ró łew śk ić y , ale 
rew olucyyney, tym  niebezpiecznieyszey , ze tam eczne 
leśne i górzyste okolice przydatnieysze są do czynienia 
bpom , aniżeli o tw arte  rów niny  Wandei. Deljinat‘ na
zywają już małą ITiszpaniją. Zaufanie buntow ników  
w skutkach napadu na Grenoble było tak  w ielkie , ze 
już od kilku dni w  przyległych gminach krzyczano: 
5) Niech żyje C e sa rz , p recz B urbony! „N oszono tio y -  
kolorowe kokardy. Regim ent dragonów  Angoulema

p raw d z iw ą.—  L isty  pryw atne zapew niają, ze X iązę 
W ellington powróci tu za dm k i l k a , a następującego 
m iesiąca odpraw i re  wiją wojsku zay mającego na ca ey 
lin ii o & G w t  do Ć o i / a a / ' . — W ielka rew ija woysaa p ru 
skiego., k tó ra  się m iała odbyć d. io  t .  m. odłożoną 
została do d. 25g o .—  Buntow ników  z Dcjina>u, na-, 
żyw a ja ogonem Bonapartego {la queue de Bonaparte. ) , 

Następujące don iesien ia , chociaż oczewiscie p rze
sadzone , nie zupełnie jednak zdają się bydz bez zasa
dy. W  Lyonie m ieszkańcy przedm ieść mieli się p o r
wać n a  rozkw aterow anych u, siebie: M arsyhyczykow , 
i m iało przyyśdz do rozlew u k rw i; mogło Ho bydz, 
sdyż nienawiść między Lyonćzykam i 1 M arsyliyCzyką- 
m i jest w ie lka; ale jest p rzesadzoną, gdy utrzymują*, 
że kom m endant, de Damas , zn a jdu je  się w  Lyonie z po
w odu tychże rozru ch ó w , i że w jelu m ieszkańców ko
sztow niejsze rzeczy rzekam i Sapną 1 Rodanem  w yw o
żą W  N evers, A uxerre , Mezieres 1 Dijon zaszły 
ro zru ch y ; urzędnicy, gw ardye narodow e 1 woyska li-  
nijow e pełnią swóy Obowiązek, ale tru d n ą  bydz może 
utrzym ać w karbach tak  mocno przeciw  duchownym 1 
szlachcie rozjątrzonych chłopów z którym, się odda
len i ze służby urzędnicy 1 woyskovyi bicza — Ż ołnie
rze  krółew śkićy gw ardyi bokowey rozdzied.h się na 1 -  
ka  partyy; ci, k tórzy  tow arzyszyli K rolow i do Gandawy 
maia siebie za lepszych i w ierm eyszycli od innych. 
W  Turleryach  n iektórych zołm erzy z gw ardyi bpko- 
wćy stojących na straży aresztow ano. Ciągle w .pa acu 

< i -  —  ir. r a d y . a częstokroć odby-

s z k a ń c ó w ;  w ielu  ich ż n iw u  uw ięziono. W  Nismes p a r-  
tye dosyć są spokoyne, chociaż nienaw iść niezupełnie
jeszcze wygasła. ■ . .

G azeta  Journal G inirnl z a w ie ra , co następuje. 
W  dniu tym , k iedy K ró l odw iedzał przysionki rynko
we (Halle), kobieta jedna przedająca szparagi 1 jayka 
tak żywa prze ję ta  była radością z w idzenia K ró la , ze , 
późniey w szystkich przechodzących ściskając , całują 
darmo im  szparagi i jayka rozdaw ała. A g( J  ją zapy ano, 
coby znaczyła tak  n adzw yczajna  hoynosc , odpowie
działa: „ D a jc ie  mi pokóy ; piękny dla m nie dzień 
dzisieyszy, K ró la  mojego w id z ia łam .«

}



Rozdanie na począ tku” tego miesiąca w Paryżu  
howey ozdoby honorowey ,  bardzo zniechęciło wie
lu członków gwardyi  narodowey.  C i ,  k tó rzy  jey  
n ie o t r zy m a l i , zaprzysięgają, iż oni ty lko  są p ra 
wdziwie przychylni  K r ó l o w i ; a c i ,  k tó rzy  tego 
-aaszczytu dostąpili,  że są B onapar ty s tam i , k tórych 
nową przysięgą ująć chciano. — Upewniają, iż 
Xiążę Orleanu  w kró tce  pow róc i  do P a ry ża ,  i 
że p o w r ó t  jego za ważne dla F rancy i uważają zda
rzenie.

Gwardya Królewska ćwiczy się od niejakiego 
czasu codziennie w strzelaniu do t a r c z y ; czynią 
już  przygotowanią  na przyjęcie pułków Szwaycar- 
skich,  każdego dnia spodziewanych.  Xiążę Reggio, 
oświadczyć miał wyższym Oficerom gwardyi n a ro 
dowey,  ażeby w te raźnieyszym czasie nięspokoyno- 
śc i ,  takich tylko gwardys tów na s traż wybierali, 

k tó rych  dobrym sposąbie myślenia są p rzeko
nani. Z t ą d  pochodzi ,  że jeden batalion zwiększą,  
a drugi  z bardzo małą liczbą ludzi na wartę  za 
ciąga. Zapewniają,  iż także n ie k tó rzy  wyżsi Ofi
cerowie  gwardyi  narodowey uwolnieni zostali na 

.czas od c z y ń m y  służby. Mniemają,  iż na urzę-  
-dników . polićyyrtych niewiele rząd  spuścić sję m o 
ż e ;  albowiem c i ,  k tó rych  wierność jest  niechy
b n a ,  z b y t  .mało mają doświadczenia* iżby rządowi 
i s to tne  oddać mogli p os ług i ; ty m  zaś między n i 
m i ,  k tó rzy  się nauczyli swego rzemiosła w szkole 
BonapartegOi i k tórych  frantowstwo i zdatność nay- 
mnieyszemu niepodpadają powątpiewaniu ,  mało za 
wierzać można.

A n g l i a .
Korrespondent hamburski donosi z Londynu pod 

33 maja : „ Szeryf miasta Suffolk i P. Wilier ban
kier z Brandon pod Bury przybyli tu w  niedzielę , dla 
uczynienia rapportu o rozruchach, w  Suffolk  za
szłych. Wiele pożarów, połamanie machin dó młócenia, 
burzenie stodół i stogów s iana. były tjdko począ
tkiem dalszych zbrodni, które pod koniec przeszłego ty
godnia zaszły. Ostatniego piątku wielkiemi kupami 
zebrał się lud do Brandon, Był to dzień targowy, 
pospólstwo domagało się,  iżby miarę pszenicy po pół 
kr  on a,, a funt wołowiny po 4 pensy przedawano. P. 
W illct przyrzekł ,  że ich zadania zą dni i4  spełnione 
będą, i przez to czas niejaki spokoyności zyskał. W  so
botę jednakże odnowiły się rozruchy. i5oó ludzi na
szło na różne demy w Brandon , napadli na dum rze- 
źnika Willct a , do którego naywiększą nienawiść mie
li , potłukli okna , dr zwą i sprzęty w wielu innych do
mach. MV sąsiedzkiey wsi jećfnćy, Hcileiwolh , podo- 
bneź zaszły roboty , a gdy Wyźćy w'Spomnieni panowie 
w  sobotę wieczorem z Brandon wyjeżdżali, w  E ly  wielki 
pożar widzieli. Sprawcy rozruchu mieli chorągiew z na
pisem: „ chleb albo śmierć. “ uzbrojeni są długiemi drą
gami z żelazneini pikami. Rząd potrzebne wydał roz
kazy do uśmierzenia rozruchów.

W  Norwich również okazał się duch powstania. 
Ostatniego czwartku, wieczorem o godzinie gtey, zgro
madziło się pospólstwo na rynku targowym, zaczęło 
od spalenia fajerwerku, potem okna w  ratuszu po
wybijało , zlamtąd pociągnęło ku m łynóm , wszystkie 
lampy na ulicach powywracało, okna potłukło , 
potem, ną młyny napadło, mnóż two z nich wyciągnęło 
.mąki i do wody wrzuciło, wiele też napełnionych 
Worów z sobą zabra ło ,  ipowraca iąc row neż  sza
leństwa , jak i tam idąc popełniało. Tym ozasfm 
zgromadzono milicyą. przyciągnęło kilka szwadro
nów dragonii z poblizkich baraków ,  i rozkazano 

■ogłosić moc aktu buntowniczego , jak tylkoby się 
' roz ruchy  odnowiły. —  Z Bide fo r d  miał wyniyśdz 
Tądunek kartofli.  W net  zgromadziło się pospól

stw a  rozmaicie uzbrojone ,  ale natychmiast  zostało 
rozpędzone:  geb hersz ' towpJo więzienia wzięto.  I u
śię lud ńanowo gromadzić -zapzął , drzwi więzienia, 
wyłamał i oswobodził  uwięzionych.  Nadśpieszyła ja
zda, rozpędziła  m ó t łó ch  j przednieyszyeh z nich do 
więzienia wzięła. W* B randon  (w Suffolskim) podług 
ostatnich doniesień zupełna p r z y w ró c o n a  spokoy* 
ność, p rzez naznaczenie ceny zboża. Jeden i j l e tn i  
młodzieniec uwięziony zos tał  za popełnienie wielu 
podpaleń: sam wyznał, iż żadnych śpółwinowayców 
nie na at

Wczorayszego wieczora Xiążę i Xiężna Coburg 
byli na te a t r ze  D ru ry -L o n e , w loży Xiążęć,ia Re
jen ta .  A że nie dob rze  ‘z niey widoczni  byli dla 
zgromadzenia , Zaszło więc żądanie, iżby się Nayja- 
śnieysza para do inney leży  przeniosła. Xiężna uwia
domiona o tem żądan iu ,  małżońkowi je swemu • 
oświadczyła. Powstali oboje,  i długo stali na przod
ku loży,  zkąd od wszystkich dos tatecznie widziani 
byli. A gdy się spełniło życzenie publiczności, 
powstały okrzyki  nayżywszey radości.

Poselstwo powinszowania miasta Yorku , z oko
liczności zaślubienia Xiężniczki K a ro lin y  , zawie
ra między innemi te  wyrazy:  „ A n i  f loty,  ani woy- 
sko, ani związki z obećmi m ocars tw am i , ani straże 
domu , nie mogą nadać trwałości  r z ą d o w i , który 
nie posiada miłości narodu.  “

Gazeta hadworila donosi ,  że L o r d  F itzroy  
Som m ir  set mianowany jest sekre ta rzem poselstwa 
w Paryżu.; X ięz two Kobit rg  ukazują się publi-  ̂
ćzności bez orszaku urzędników swego dworu,  co- 1 

bardzo dobrze je s t  p r z y y m o w a n ć m .  —•■■ W Wolver- 
ham pton  w fabrykach żelaznych , dla braku ro b o 
ty,  odprawiono 700  robotn ików.

Podług listów z wyspy s. E deny , p 6d id 
mar.ca , B onapartem u  coraz  bardziey p rzyk rzy  się 
tam pobyt.  Nazywa on te raz  v/yspę t ę ,  wyspą 
mgły i sarka na rząd angielski , że go tain zapro
wadził. N iektóre  spory Bonaparte g o  z Admirałem 
Cockburn ułatwione zostały.  Bonaparte  chciał sam 
ozpaczać , jeźliby kto  miał bydź w Longiuood, , 
mieyscu jego mieszkania. Życzeniem admirała było„ 
iżby świadectwa pozwolenia jego uważane były. 
Tymczasem pogodzono się , i uznano po t rze bę  obu
s tronnego  zezwolenia. B onaparte  uwiadomiony 
j e s t  o śmierci M urata  ; ale niewiadomo-jak rzecz 
tę  przyjął .  Gdy mu o śmierci Marszalka Nejci 
doniesiono* odpowiedział  na to  : , , B y ł t o  mąż za
cny,  bardzo zacny. “ Chińczyk jeden , i wielu in
nych Azyatów i Afrykanów , k tó rych  na wyspie 
x. Heleny niesprawiedliwie jako niewolników u t r z y 
mywano , za pośrednic twem Bonaparte g o  wolność 
swoję pozyskali. Bonaparte  używa ciągle dobrego 
zdrowia.  Niedawno, na przejazdce konney  natrafił 
znowu na orzącego wieśniaka, a przypomniawszy sła
wnego Rzymianina, k tó ry  ż  chałupy do Dykta tu ry  
był  wezwany,  wziął ,  jak daWniey, pług z rąk wie
śniaka, orał  nim; ale oświadczył po te m,  żę p raca ta 
jest  ciężka. Przed  niejakim czasem Bonaparte  prosił 
Kapitana towarzyszącego mu na jedney przechadzce,  
iżby w tyle za nim nieco p o z o s t a ł ; ale Kapitan 
nie chciał tego  uczynić , a że Bonaparte jednak 
chciał bydź słuchanym , korzys tał  w kró tce  z p'o- 
danegb zdarzenia i wjechał konno na ska łę , którą 
za niedostępną dla koni rozumianą ,  tak , że Kapi- 
pitan pozostał  i z podziwieniem na niego patrzał.  
J en e ra ł  Bertrand  bardzo je s t  lubiony na wyśpię 
x. Heleny.

D O D A T E K
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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E  
—  W i l n o  —

W  okolnym liście min is te ryum policy! do J W W .  
Gubernatorów Cywilnych wyrażono :  „ Na  s k u te k N a j 
wyższego J e g o ' Cesarskiey Mości rozkazu  , o rozesła
n iu  z Rządzącego Senatu okoln ika , iżby wszystkie miey- 
sca urzędowe , odbywaiące l icytacye , s tarały się odda
wać  dostarczenia ,  iakiebykolwiek b y ty ,  na różne r ę 
ce cząstkami,  nie odsuwaiąc od tego i Szlachty,  k tó ra  
m a  prawo wchodzić do l ic y tac j i ,  w  mieście guber-  
skiem odbywaiacych się , dzieląc dostarczenie na  powia 
ty  , albo , na  części , zgodnie z tern , iak s tawaiący do 
licytacyi ludzie zechcą się czego pod jąć ; Komite t  Mini
s trów , przez d ł ieńnik  dnia a5 przeszłego kwietnia  za
p i sany , postanowił :  p rawid ło  t o ,  względem przypu
szczenia szlachty do p o d r a d o w , rozciągnąć na  wszy
stkie bez wyią tku  gubernie . „

Z  okoliczności rep rezen tac j i  t e a t r a l ń e y , d. 27 ma
ja , na  zysk ubogich,  zostaiących pod opieką tuteysze-  
go Tow arzys tw a  Dobroczynności ,  daney przez JP. Bo
gusławskiego, spoinie z kompanią  ar tystów drammatycz-  
nych wileńskięh, wspomnione Towarzys tw o przesłało do 
JP.  Bogusławskiego , list następny :

Towarzys tw o Wileńskie  Dobroczynności
Do Wie lmożnego JPana  W o jc i e c h a  Bogusławskie

go; byłego Dyrek to ra  T e a t r u  W ai ’szawskiego założycie
la  Szkoły Di’amatyczney w  W arszawie.

Kiedy Publiczność tu te jsza  uradowana z posiadania 
W . W M P ana w L itew skiej s to licy , wielki lego w sztuce 
dramatycznej uwielbia ta len t; Towarzystwo Wileńskie 
Dobroczynności poczytuie isszcze sobie za szczególniejszy  
obowiązek oświadczenia W . W M P anu n a jw y ższe j wdzię
czności } a to z  powodu daney przez IViego reprezentacji 
10 dniu 27 teraźniejszego miesiąca , na dochod ubogich pod 
opieką Towarzystwa Wileńskiego Dobroczynności zosta
iących.

P r z y  tak znakom itej dla N arodu Polskiego p rzy 
słudze, iaką W. W M P an  uczyniłeś przez podniesienie na
rodowcy sceny7 -co M u od współczesnych przynosi uwielbie
nie i  do potomności poda Jego imie ; połączyłeś W . W M . 
Pan najczulsze serce, kiedy nie chciałeś inaczej opuścić 
tey s to licy , iak zostawuiąc pamięć krótkiego w oney po
bytu , poświęceniem pracy swoiey. dla wsparcid biednych , 
iacy się w tem  mieście znayduią.

W  imieniu tych nieszczęśliwych , którzy w dniu wspo- 
M nionym otrzym ali powiększenie swoich funduszów  , To
warzystwo oświadczaiąc najżyw sze W . W M Panu podzię
kowanie , prosi Go7 ażebyś przyiąć raczył wyznanie scze- 
gólnieyszegó szacunku , wdzięczności i  poważenia , od ni
ż e j  podpisanych Członków Towarzystwa. W  W ilnie , ro- 
ku 1816 maja 5 o. ( T u  następuią liczne podpisy)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E
X 1 ę  z t w  o P a r m y .

Dzień  28 my kwietnia  p r z e z n a c z o n y  b y ł  od N.  
Pani  do przy jęcia  p rzys ięg i  p ie rw szych  u rzę d n ik ó w  
dworu .  O godzinie  i  z po łudn ia  zeb ra l i  się W W .

D ozw ala się drukować: Z . N iemczewski P . W  

O G Ł O S Z E N I A .
*. Sąd T a x uto rsko  E x d y w i z o r s k i  na m a ją te k  

po J w .  Guber .  W i l e ń s k u n  Marsza łku  Michale Brzo
stowskim n a z n a c z o n y  i w maję tnośc i  Michal iszkach 
w powiecie  Wileńskim  d o tąd  ' trwający , po ruczona  
temissą S ą d u  Głów. Wileń. '  2go D e p a r t a m e n t u  w® 
Wszystkich stosunkach  dzie ło  kończąc,  uwiadamia in»

1 8 i ó  ROKU.

D y g n i t a r z e ,  t a y n i  Radcy ,  D a m y  pa łacowe  i Szam- 
be lan i ,  ■ n iem u  iey Rada s t a n u ,  dó p r z e z n a c z o n e j  
t y m  końcem sa l i ,  i wykonal i  p rzys ięgę  ' wie rnośc i  
N.  M o n a rc h  ini , k t ó r a  na t r o n i e  siedziała. W ie 
czo rem  b y ły  u d w o r u  wielkie poku je .

N i d e r l a n d y  
Rzecz zastanowienia  godna  , iż d o  B o u lo g n e  

1 Calais ciągle p rzybyw a ją  s ta tk i  z  woysk iem A n -  
gielskićm wsze lk iey  b r o n i ,  dla wzmocnienia  armii  
Bry tańskiey  we F ra n c y i. Xiążę W ellin g to n  wciąż 
bawi z swym g łów nym  sz tabem w C im b ra y ,  i o d 
biera  codz iennie  gońców z P aryża  z doniesien ia
mi u t a m e c / n e m  po łoże ę iu  r z e c z y .

Wszyscy F r a n c u z i , objęci  us tawą 'dnia  r 4 g o  
l ip c a ,  o t r z y m a l i  t e r a z  n a yos t r z eysz y  rozkaz ,  aż eby  
miasto nasze opus:cili. G enera ł  E x c e lm  inns  i b \ ł y  
D y r e k t o r  Ks ięgars twa  Po/nmereuil,  zabierają  sie do  
wyjazdu.

V  • . - t  /

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E  
(  z  g a z . O esierr. Beob. )  Gaze ty  pa ryżk ie  za- 

pewnia ią ,  że iuż żadney  nie ,ma wą tp l iwośc ią  że P. 
M onroe  o b r a n y .b ę d z ie  p r e z y d e n t e m  stanów z j e d n o 
czonych  amerykańskich.  T e ż  g a z e ty  'zapewniaią  , 
że pod ług  os ta tn ic h  wiadomości na j l e p sze  p o r o z u 
mienie  zachodzi  między* s ta n a m i z j  dn  ,czarny
m i i H iszpan ią  , i  że o wyieżdzie  hiszpańskiego 
.posła ,  Don L u is  de O n is , nic iuż nie mówią  —— 
Pod ług  w y r o k u  kró lewsk iego  z d. 1 maja ,  k r ó l e 
s two Neapol i tańskie  dziel ić się będz ie  od 1 s t y c z 
nia 18-17.  na p ię tn a śc ie  p r o w in c ji / ,  p o d  nas tępuią-  
cemi nazwiskami : 1 )  N eapol (  s tol ica  ‘ t egoż  imie 
n i a ) ;  2 )  Terra  d i  L n uoro  ( s t o l i c a  Capu / ) ;  3 )  
P rincipa to  C iteriore  ( s t .  Salerno )  , ą  )  B a s ilic a 
ta  ( st. P o t e n z a j ;  p  )  P rin c ip a to  U lter io rr ( st.  
A u  e l in o )  ; ó )  C apitana ta  (  st.  F o g g i ą j ;  7  T erra  
d i B ari (Gst. B ari ) ;  8 )  T erra  di* dti an to  L ec-
c e ) ;  p )  C alabria  C iteriore (  st. Cosenza .to  )
I I  C alabria  U l i m o  re ( st.  C a tu n za ro )- , j j  j  I. 
C alabria U lterior e (  st. R e g g io ) - ,  12 }  M olise  ( 's t.
C im pobii.tro )  j  -  ) A b ru zzo  C iterribrś  (  st. C hip ti) ,• 
j ą  )  II . A b ru zzo  U lte r io r e f  st. A i/u i la ) ;  a 5 )  / .  
A b n iz zo  U lteriore (  st. T e r a m o j ;  Każda s tol ica  ma 
od d z ie ln ą , adminis t racyą  i dzieli się na po.wiaty , 
pow ia ty  na o k r ę g i , a okręg i  na gminy.

Gazeta  berl ińska pod  25 maja z B e r lin a  do -  
'nosi , że rozkazem  g a b in e t o w y m  kró lewsk im  , Xią-  - 
żę  F r y d e ry k  w m ag d e b u r s k im ,  Xiążę A u g u s t  w hal-  
skim , Xiążę H enryk  w W e stfa lsk im ,  a Xiążę W ilhe lm  
(  b r a t  królewski)  w reńskiem, p i e rw sz ym i  dowódzca-  
mi  są mianowani .

słonek. K. C, —. w Drukarni X X .  Pijarów.

teressownane  s t r o n y ,  iż na dniu 10 t e r a ź n ,  miesią
ca Junii  p ry n c v p a ln y  wyrok ogłaszać b ę d z ie  w tych
że Michaliszkach.  Roku 1816 jun i i  igo  dnia. 

Ju s ty n  Mikulicz S. G. lJ. W. E x d y w .  P re z y d .  
Antoni  Kocieł ł  Sędzia Z iem .  Zawi l .  E xdvw .  
M a r y a n  R e u t t  Grodz.  W i łkom .  Pisarz  E x d y w .

E x d y w iz o r sk i  R e g e n t  A n to n i  Cże rn ich i .



i .  E x d y w l z y a  F o l w a r k ó w  M y s 'z c zy c  i R u d k i ,  
a z a  ich n i e w y s t a f c z e n i e m  i fo lwarku  Z i e l e n k o w -  
s z c z v z n y  r a z  d a l s z y c h  f u n d u s z ó w  W v J a n a  N i e p o -  
k o y c z y c k W  S ę d z ieg o  b y ł e g o  G r a n i c z n e g o  p o w i a 
tu  K o b r y ń s k i e g o  za  D e k t e t e m  R e m i s s y y n y m  S ąd u  
G ł ó w n e g o  2go D e p a r t a m e n t u  G u b e r n i i  G r o d z i e n -  
slciey d n i a  7 8 b r a  1815 r ° k u  u z n a n a  , w t e r m i n i e  
p o  u p a d ł y m  p i e r w s z y m ,  w d m u  17 t e r a ź n .  m a ja  
z  o b w ie s z cze n ia  p r z y p a d ł y m ,  w M v s z c z y c a c h  w po 
w iec ie  R o b r y ń s k i m  r o z p o c z ę t a  p rz e  z Sąd T a x a -  
t o r s k o  E x d y w i z o r s ' k i  z K o m p l e t u  5ch t u  p o d p i s a 
n y c h  U r z ę d n i k ó w  z ł o ż o n y m .  —» K tó ry  D e k r e t e m  
A k c e s * o r v  v n y m  19 m a ja  I n w e n t a c y ą  i a d m i n i s t r a 
c j ą  r z e c z o n y c h  F o l w a r k ó w  u r z ą d z i ł , w y m i a r  po- 
r u c z y ł .  ko mportacv% s tawiającym na d z i eń  28 J u n u  
p r z y  a f t a c h  Z i e m s k i c h  K o b r y ń s k i c h ,  a K r e d v t o r o m  
Wszystkim i n i e s t a w a j ą c y m P r e t e n s o r o m  d o  Kanceł la-  
r v i * E x d y  wizo r ski ey  po r e a s s u m p c y i  n a s t ę p n e g o  zja
z d u  n a k a z a ł ,  i d a l s z e  akces so rv .yne  u ła tw iw szy  
k w e s t  ye  o d k ł a d  p o w t ó r n e g o  w K o m p lec i e  z e b r a 
n i a  się d o  t y c h ż e  M y s z c z y c  na  i ^ t y  7 b r a  t e r a ź n .  
r ó k n  u c z y n iw s z y ,  o g ł o s z e n i e  p o w y ż s z y c h  szczegó
łów p r z e z  g a z e t ę  W a r s z a w s k ą  i K u r y e r a  L i t ,  dla 
t r z y k r o t n e g o  w n u m e r a c h  n a s t ę p n i e  po sob ie  i d ą 
c y c h  w y d r u k o w a n i a  , do  R e d a k c y o w  pos łać  p o s t a 
n o w i ł .  . N a  s k u t e k  cz ego  n i n . e y s z e  c z y n ią c  o g ł o 
szenie  p o d p i s u j e m y  —  x8 «6 maja  20 d n i a  v .  s.

A n t o n i  R o d z i e w i c z  P. S. E .
P a w e ł  S z e p i e t o w s k i  Sęd zi a  Z i e m s k i  p o w i a t u  

K o b r y ń .  E x d y w i z o r .  . _ ■'
M i c h a ł M a r c h i e l e w i c z ,  P is a rz  Z i a m .  K o b r .  E x d .
J ó z e f D ą b r o w s k i  Z i e m .  b. Bruż. i E x d .  R e g e n t .

1. Eufrozyna R o d k o w a , w y p r z e d a j e  s w ó y  w ł a 
sny d ó m  , w części  m u r o w a n y ,  w części  d r e w n  a n v, 
z o g r o d e m  l o d o w n i ą  i d a l sze m i  w y g o d a m i  , po?oz< -  
n y  m i ę d z y  T r o c k ą  i W i l e ń s k ą  b r a m ą  , p o d  N u m e 
r e m  1140.  K t o b v  sob ie  Życzył  n a b y ć  p o rom m O ny 
d o m  , r a c z y  się u d a ć  d o  W . j c r i a  Hesse p ra fe s sy .  
l in ie k fe y  m ie szk a ją ceg o  w d o m u  k r a w c a  ózenna  p o d  
ś. M ikołajem  p o d  Nr.  555.

1. R o k u  18x6  maja  8 dn ia .  U c i o k ł  c z ło w ie k  7 W i l n a  
na  i m ie  M a c i e y  Iw a s z k i e w i c z  k u T a r z  z pr.,ofessvi ; 
s k a z k o w y  i w i e c z y s ty  p o d d a n y  W W. A b r o m i c k . ę h  
S ę d z i ó w ' ' G r a n .  p o w i a t u  W i l e ń s k i e g o ,  p o z a b i e r a 
wszy. wie l e  r z e c z y  , i Us posob iwszy  sob ie  a t t e s t ,  
i m ie n ie m  s w o i c h  D z i e d z i c ó w ,  u r o d y  s łu>zney ,  
t w a r z y  p o c i ą g ł e y  bi a ł o  r u m i a n n e y  , t r q e h a  ospo 
w a t e y  z p s t r o c i z n ą  r z a d k ą ,  n o s a  p o c i ą g ł e g o ,  o czu  
s z a r y c h  , włosów b ł ą d ,  wieku l a t  26;  s u r d u t  s ya- 
r a c z k o w v  , k u r t k a  i m a y t k i  g r a n a t o w e ,  c z a p k a  cie-y 
m n o  z i e l o n a  z ł o t e m  h a f to w a n a  ( p r z e t o  o s t r z e g a  
się w s z y s tk i c h  O b y w a t e l i ,  iżb y p o m i e n i o n e g o  z b i e 
g a  n ik t  n te  w a ż y ł  się p r z y y m o w a ć ,  p r z e c h o w y w a ć ,  
i w sk az  ki r e w iz k ie  z a p i s y w a ć ,  i owsze m  u p r a s z a m  
p o ś c i g n i o n e g o  na j a k im k o lw ie k  mieys cu ,  p r z y s t a w i ć  
d o  Sąd u N iż s z eg o  Z i e m s k i e g o  p o w i a t u  W i l e ń s k i e 
go , za  k tó r ą  u cz y n n o ść  , p t ó c z  w d z i ę c z n o ś c i  o d  
D z i e d z i c ó w ;  o d b i e r z e  p r z y s t a w i a j ą c y  s łu s zn ą  n a 
g r o d ę .  D a t  w W i ln ie  H i e r o n i m  A b ro m i c k i .

c z e n i  i w s k a z k ę  f o r m u j ą c ą  s ię g d z i e k o l w i e k  się 
k r y j ą  w c ią g n ie n i  n i e  b y l i  z m u s z o n y  j e s t e m  og łoś  ć .

M a t e u s z  Z a j ą c z k o w s k i .

1 Z  m a i ą t k u  d u c h o w n e g o  L o s k a  w P c i e  O szm .  
G u b e r n i i  Wileri.  p o ł o ż e n i e  m a j ą c e g o  ż b : e g l i  r ć z n e -  
mi czasy p o d d a m  w R e w i z y i  17 9 5  i a t f u  ro  u ,  
p r z y  t y m ż e 1 m a i ą t k u  z a p i s a n i  d d  s k a z e k  l u d z i e ,  a  
m i a n o w i c i e ,  z  wioski  Łaska T o m a s 2  syn  W a w r z y ń 
ca K o z ło w s k i  , m a i ą c y  t e r a z  !a t  25 , iego braY G r z  -  
g o r z  K o z ł o w s k i  l a t  22 , J ó z e f - s y n  J a n a  S te fanow ic z^  
P i o t r  s y n  M a c i e i a  Ł u k a s z e w i c z ,  ora z  P i o t r a  s y n o 
wie  W i n c e n t y  i T o m a s z  Łukassęewiczoy ie —  Z  w io 
ski Z a p ru d z ie  w ielkje  z w a n e y  , z b i e g ł  J ó z e f  s y n  An- ,  
t o n i e g o  B a k a n o w i c z — Z  wioski  m ate zaprudzie  Ma^ 
c iey  J a n a  s y n  Sliz , a z wioski  Slobódij Józe f  syu B a z y 
l e g o  D u r k o ,  i T o m a s z  s y n  J e r z e g o  P lo s k ą  — . N i -  
n i e y s z e m  p r z e t o  o g ł o s z e n i e m  po raży  t r z y  w G a z e 
c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o w t p r z ó n e m  z a s t r z e g a j ą c ,  
a ż e b y  w z m i e n i e n i  l u d z i e  w n a s t ą p i o n e y  Reyvizvi n i 
g d z i e  d o  s k a z e k  z a p i s a n i  n ieb yl i  ; o d o s t a w i e n i a  
ich za  p o ś r e d n i c t w e m  P o l i c y i  d o  m a i ą t k u  L o s k a  u* ' 
p ra s z am ,  K a z i m i e r z  T o w i a ń s k i  R ząd c a .

1 Z  m a i ą t k u  duchów n e g o  M i c h n i s z e k  w P c i a  
T r o c k i m  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  p o ł o ż e n i e  m a i ą c e g o ,  
zb iegl i  r ó ż n e m i  czas y p o d d a n i  w r e w i z y i  1795 i 
I g u  r o k u ,  p r z y  t y m ż e  m a i ą t k u  za p isan i  do s k r z e k  
l u d z i e ,  a m i a n o w :cie : z  wioski  M ichniszek  M a c ie y '  
J a k ó b a  s y n  Ś z u k s z t a l e w j c z  , F i a n c i s z e k  s y n  K a z i 
m i e r z a  M i e s z k u ć  i M a r c i n  I h n a t o w i c z ,  z z a ś c i a n 
k a  Zukiszek  M i c h a ł  By I ń s k  i, i P i o t r  s y n  M  r -  
c i n a  B a i t o s z e w i c z  , ze  wsi Stobo'tij M i c h a ł  s y n  Ja-, 
k ó b a  B u ra k  i S tan iś jaw  s y n  J a k o b a  D a u k s z e w l c z , 
z e  wsi Szklar  ' B a r t ł o m i c y  D0t1ksZewi.cz i J , k ó b s v n  
J a n a  B a z y l e w i c z  , z e  wsi C h o r ą ż y s z e k  Tadeu--z Ko- 
ściuk , T o m a s z  B i e l i ń s k i ,  W i n c e n t y  s y n  J a n a  B u r a k ,  
K a z i m i e r z  J e r z e g o  . s y n  J u n ie w ic z  , S ta n  law  - y ń  
J ę d r z e j a  J u n i e w  ic z  , M a r c i n  Ju n iew jc z  , i A n to n i  syn, 
B c r t h i m i e i a  D a u k s z o w i c z  , z  w io s k i  Pupańców  Bar-  
t ło tn iey  S u c h o d o l s k i ,  z e  wsi R orciów  Jo  ■ f  B a r t o 
szewicz i Dom in ik  M i ę s z k n ć  , z. w oski  M iedz ią łan  
i\'I, t"U z M a ł a c h o w s k i  , o r a z  W i n c e n t y  , Maccev i 
Ts fi R a r h s o w i e ,  b r a c i a  r o d z e n i  -— Z  zaścianka  Szpik*  
dziow  Krz ys zt o ł '  s y n  J ó z e f a  S t u p a k  , z z - ś  i «nkd 
KierJi/tj M a t e u s z  Mieduchow'ski  , i  z wioski  M orkie-  
nik  K r z y s z t o f  D a u k s z e w i c z  , M a c ie y  M a ł a c h o w s k i , ,  
o ra z  K a z i m i e r z ,  M a r c i n  i Syiuon L e s z c z y ł o w i e  b r a 
c ia  r o d z e n i  — N i n i e y s z e w  p r z e t o  o g ł o s z e n i e m  p o  
t r z y  r a z y *  w G a z e c i e  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o  p o w t ó -  
rzoneiD z a s f r z e g a i ą e  , a ż e b y  w z m ien ie n i  l u c z i e  w n -• 
stąp.ion,ey R e w i z y i  n ;g d z i e  d o  Skazek  z a p i s a n i  n e-  
b y l i ;  o d o s t a w i e n i e  ich  za p o ś r e d n i c t w e m  P o l i c y i '  
d o  m a ia tk u  M i e c h n i s z e k  u p r a s z a m .

P a s s e s o r  J o z a f a t  Sawicki .

1. Z  M a j ę t n o ś c i  Bi jun i L n b e v s z y s z e k  w  p o 
w iec ie  W i l e ń s k i m  l e ż ą c y c h ,  zb ieg l i  n a s t ę p n i  w ł o 
ś c i a n i e :  M i c h a ł  J o a c h i m a  syn M ac ie jo n ek  , b r a t  j e 
g o  z c a ł ą  fą mili j a — • J e r z y  C h i b o  w icz,  sy n o w ie  W ł a 
d y s ł a w  1 Jakób  —i J e r z y  M a c i u l e w i c z ,  b r a t  J a n —- 
I - n a c y  Jac k ie w icz  b r a t  J a n — J e r z y  Z w e rd o ,  b r a 
w a  Au ® us tv n  i M a r c in  — A n t o n i  W o y c iu k i e w i c z , —  
M i c h a ł ° I L w i l e w i c , z  , b r a t  J a n  i W i n c e n t y  . S k r y p f  a. 
Ci w r ó ż n y m  cyas ie  o d b i e g a j ą c  o p u s z c z o n e  d o m o 
s tw a z n a  V d u j ą  n i e o d k r y t y  d o t y c h c z a s  p r z y t u ł e k '  ; 
m i m o  z a k a z  Z w i e r z c h n o ś c i ,  m im o  s t r a t  D z i e d z i 
com.  k t ó r e  w s to s u n k u  r ą k  t r u d n i ą c y c h  się ro l ą  
w z r o s t  b i o r ą .  —*> A by  ta kow i  w p o c z e t  swoich w li-

1 R z ą d  I m p e r a t o r s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  W i l e ń *  
s ki ego , p o d a i e  d o  w iadom ośc i  p u b l i c z n e y  , iż b ę d z ie  
się o d b y w a ć  l i c y t a c y a  na  r e p a r a ę y ą  dw óch d o m ó w  
U n i w e r s y t e c k i c h  d a w n i e y  d o  K o rp u s u  R a d e .  k iego n a 
le żą cy c h  i .w ym uro w an ie  c z t e r e c h  s K ład cw .  Na t® 
r o b o t y  w y l i c z o n a  i e s t  p o d ł u g  dc.en.ki summa r- s. 
6251  kop.  5 7 ,  t e r m i n a  d n i  do l i c y t a c y i  p r z e z n a -  
c z a i ą  s i ę , '  1 2 ,  16 i 2 0  C z e r w c a  t e ra źn ieyszegor '
m ie s iąca .  K t o b y  zaś  ż y c z y ł  l i c y t o w a ć  i pod ląc  sig 
t e y  r e p n r a c y i  z a  n i m e y s z ą  ce n ę  , m a  s t aw ać z d o 
s t a t e c z n ą  i p r a w n ą  ew ik c y ą  , o r a z  b ędz ie  o b o w i ą z a 
ny z ł oży ć ś w i a d e c t w o  , ż e  p o d o b n e m i  r o b o t a m i  za v -  
mcAval się , i o n e  r e g u la r n i e  p o d ł u g  z a d a r t e g o  Kon
t r a k t u  u s k u t e c z n i ł  , m i e y s c e  l i c y t a c y i  w K ance l l a -  
ry i  U n i w e r s y t e t u ,  g d z i e  m o ż n a  w id z i eć  k a ż d e g o  

• c ź a u i  , w y r a c h o w a n i e  p o s zc zeg ó ln e  f n a t e r y a ł ó w  i p o 
ł o ż o n e  c e n y ,  o r a z  wszelkie  i n f o r m a c y e  do  t e g o  słu* 
ż ą c e .  S e k r e t a r z  F e l i k  M i e rz e j e w s k i -

D O D A T E K  D R U G I
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Wilno dnia 5  czerwca i :8i6« Roku. 
_ _ r _   _ ------------

O G Ł O S Z E N I  A.
<z\ Od Wileńskiego Rządu G ubsrsk iego , ż y -  

«zący sobie wziąć w dzierżawę „ w miastach G r o 
dn ie ,  K-obryniu i Brześc iu ,  oddzielnie w każdem, 
pobór  akcyzow y,  do i g o  stycznia x g i ?  roku ,  
aechcą przybywać z dos ta tecznemi ewikcyami do 
Izby S ka rbow e j  Gćodzieńskiey , dla l icytacyi  na 
terminy,  p ie r w s z y  dnia i g g o  Jun ii ;  d r u g i  dnia 
ggo a trzeci o s ta te teczny  dnia i8 g o  Ju-lii roku  
&er,\źnieyszego. Dnia 27 maja i g i d  roku.

Sowietnik Szulżenko.
Sekre ta rz  D  mi t rę  wski.

2. Roku i g i ó  maja 25go dnia. Podaje się dp 
wiadomości komuby przynależało , w tern : JWk
Oktawiusz Graf  de Choiseul Go uf i er  w ciągu lat 
dziesięciu przez  J W .  Marie Gabrvela F lo ren  Au
gusta Grafa d e C h o i s e i l  Goufier,  Jenerała Leytnan-  
ta woysk J  >go Króle w. Moici  Franeuzkicb ; T a y -  
uego Sowietnika JEGO IM P E R A T O R S K I E Y  M O 
ŚCI Cesarza wszech Rossyy ,  z mocy dokumentu 
plenipotencyynego wydanego , dobra Płotele,  Ma- 
laty i dalsze mienie do oyca należne.  J W .  Okta -  
■wiusz syn,, dżiariał  i onemi majątkami jako  pe łno
mocnik , u rządzał  s i ę ,  Ewikcye w nos i ł .— Kiedy 
JW. Marie Gabryelowi Floren Augustowi Grafowi 
de Choiseulowi Goufier zdawało sig uprzednio Do
kumentem ple n ipo tencyynym moc nadaną odjąć 
( co  i dopełn i ł )  poruczając moc Rządzen ia  majątkami 
Płotelami na Żmudzi , Malatami w Litwie bgdące- 
jni, w Gubermi Wileńsko L i tew sk ie j  JW. Karolo
wi Filipowi Gabryelowi de Libessartowi Konsulowi 
Królestwa Francuskiego.  Dwokrotnąmi D oku
mentami pienipotencyyynemi.  Pierwszym w roku 
18,14 9kfa i 2 dat . Tegoż roku i miesiąca w Pary
żu przyznaa  a w roku ig  16 maja szóstego dnia 
w Grodzie Telszewskitn aktykowąn.  Drugim 
Wzmacniającym uprzednio nastałą Plenipotencyą 
pe łaomocną,  do działania w imieniu Grcffa de Choi
seul Goufier oyca, Para Francy i ,  w roku 1815 8bra 
24 dnia d a t ,  tegoż roku gbra 27 dnia w Paryżu 
p rzyzna nym ;  a i g i ó  maja 6 dnia aktykowanym 
w Grodzie Telszewskitn — Z  woli k tórych  doku
mentów P lenipo tencyynych , prawnie nas ta łych ,  
JW. de Libessart  Konsul urządzeniem się dobrami 
zajął. I że od da ty  1816 maja 6 dnia, zajęcia sig 
3W. Konsula de Libessarta J W .  Graf  Oktawius de 
Choiseul Goufier do działania w imieniu oyca wpadać 
nie zechce,  i wolę oyca wywracać nie raczy  ; doku- 
menta tworzyć , wnosząc Ewikcyą na dobra Płotele 
Malaty przestanić;  i żaden pod nieważnością przyy- 
taować nie będzie ;  w razie przyjęcia JW .  Graf 
de Choiseul J  merał  L ey tn an t ,  Par  Francy i ,  za nie
ważne ogłasza ;  jakowe uwiadomienie p rzez Kurye- 
ra Litewskiego Gazetę obwieścić postanowiono. 
Podpisuję Plenipoten, . Tobiasz L au re n t  Neumann.

2 Dekre tem d3ądu Po wi a to wego  Ziem.  Wi leń.  Roku 
*Sl 5 S^ra 19 d nia nastałym wpo łą czem u  się Kredytorów 
zeszłego Jerzego Żukowskiego Rott .  Pińskiego , ze skut 
ków uczynionego p rz e z  Sukcessorów na taxę  E x d y w i z y ą  
®8wiadczenia , naznaczoną została wsżelkiego po zeszłym 
Lrzym Żukowskim R o t t ,  Pińsk, pozos ta łego  maiątku ta- 

Ex d  ywizya  , i ty mż e  D ekre tem po ustanowieniu  Judy- 
katów właściwych poc zą tkowie  osnowanego w konkursie 
Processu , p rzyporuczono Kancellaryi dopełnienie t r z y k r o 
tn e j  w Kuryerze  L i t t .  Awizacy i  obow iązuiącey  wszy-  
•tkich Kredyto rów i P re te n s o ró w  dó massy maiątku l e 
wego Żukowskiego Rot,  Pińsk, maiących  iakiekolwąek s to

sunki  iswienia się pod  Amissyą pre tensyów —  W  u z u p e ł 
n ieniu lakowego w y r o k u ,  dopełnia się ninieysza t r z y k r o 
tn ie  Awizacya z ' e m ,  ażeby wszelkiego t y t u ł u  K re dv to -  
r o w i e ,  1 z iakiegobądź ź rzddła  d o m a ią tk u  zeszłego Je rze 
go  Żukowskiego Rot .  Piń.  pret.ensye uraszczać mo gący  
pre tensorowie  sub smmissione oauaas , a Debi torowie  że 
pod  niestanność onych oczewis ty  nastąpi  w yrok  . do ie- 
dwoczasowey rozpraw y w Sądz ie  Powiatowym Ziem Wił- 
n iezwłocznie  łączyli  się , i niewiadomuśc.ą niezasłanisli ,  

Re ge nt  Ż .  P t u  Wi leń.  Józef Urbanowicz.

2 Wedle  Ukazu J E G O  I M P v R A T O R S K I E X  M O Ś C I  
Sampwładiiącego C . i ą  Rosayą  e tc.  e tc  etc.

Urodź.  S an s ławowi M a g i s t r o w i ,  Leonardowi  Kan
dydatowi  Filozofii l et rnm,  Waferyanowi  nie le tn iemu hra- 
c i  1 domicellt siest 'ze Ż u k o w s k i m , zeszłego Jerzego Ż u 
kowskiego Rot.  Pińsk, suk cessorom , Ignacemu O ku ce 
Chor .  P t tu  Zawil.  czer .  zł.  142 , F e rdyna ndow i  Spitzna- 
gielowi nabywcy D óbr  po Konsramym Szmigielskim o czer .

3 n ó , Władys ławowi  Hryn iewic zowi  o czer .  zł. g z i  
zł .  154° p. Rub.  sr. 23r , Xdzn  Xawćremu 1 Dominiko
wi Lackim ził. <72, Adamowi Tukayl® Rot.  L ’dz o czer .  
3 2 ,  Romanowi Za łusk iemu o czer .  3Ó i złł. 620 , Ign ace 
mu. Bunakewi o czer .  4 1 ,  Izydorowi Krzy wobłockiemu <» 
c ze r  go ,  W in cen te m u  Kolbowi  o rubli  si. 7 3 ,  Domini 
kowi Ułockiemu o Rub. sr .  yg , Rochowi  i saniey oraz Je 
rzemu o y c u  Kawentowi  Doboszyńskiemu o rub ,  104, P i o 
t row i  Kleczkowskiemu o zł 600 , Wincentemu Staniewi
cz o w i  o zł. 19Ó7 , Kazimierzowi Fi l ipowiczowi  ‘i Kawen
to w i  onego ,  Józefowi But k iewiczowi  Kapi t .  b w. poi. i  
rub .  sr, 2 4 ,  Jozefowi Kuczyński  mu Rot .  Wiłk, i Sukces-  
sorom onego o 7.1. l ąg  , Franc iszkowi  E'!zbergowi o czer .  
zł.  4 ,  Janowi Walentynowiczowi  Rot .  Wilkom, o zł. tóo .  
Szymonowi  G i n e t o w i  o zł. 26 g r  2 0 ,  Józefowi Kamień
skiemu o czer .  3 ,  Joachimowi  Ki łpszbwt  o czer .  2 0 ,  
P io t ro wi  Górskiemu o czer .  g ,  Ignacemu F r ą c k i e w i c z o 
wi o rub.  sr i g ,  P io t row i  i Balbinie z Gierskich Pun-  
k iewiczom Regent .  Gran.  T rock im  o czer .  zł Poo i Assyjj. 
Rub. 100. Koryckiemu Rot ,  o zł. 2 0 ,  Mikoł iowi  S t ruc-  
feiernu o zł. 2 0 .  i sr. Rub. 3. F  rdynandowi Hopenowt  
Sędzicowi  o Rub. sr. g ,  Ignacemu G ru ż  1 wskierau o Rub.  
sr.  31 , B  “nedyktowi Kołotuwskicmu i Sukces orora onego
0 rub. 6 ,  Ignacemu Cywińskiemu Kapitanowi  o zł .  7 . P o 
zew Edyktalny z p o w o d u  wa Ur.  G.ispera G  użewskiego 
R o t .  b w. poi. l dalszych kredyfcorow i p.  etensorcw do' 
massy zeszłego Jerzego  Żukowskiego ś uelących p r e te n -  
syą przed  sąd Ziem.  Wifeń na Roki  JuaioWe , o p r z i n ę -  
cie oczewis tey  Rozprawy,  o złożenie t i a t z .h m .a s t  na są 
dzie w celu rozdz ia łu K r e d y t o . ó w  zawinionych  p rz e z  
Obżł .  deb i torow p i e n i ę d z y ,  o z w r o t  do ma sy w y d a t 
ków na ninieyszy Pozew , i o to co czasu Pr aw a d o w i e 
dzie się z wolną  t e y  ża łoby oopr^wą

Roku igtó marca 24 dnia Woź ny  zeznawam . iż ko 
p ią  tego  Pozwu z oryginałem zg >duą w sprawie Ur .  Gas- 
pera Grużewskiego  R o t .  b. w. poi. po W f .  Stanisława Ma
g i s t r a ,  Leonarda Kandydata F i l ozof i i ,  łet  t i c h , Walerya- 
na nieletniego btaci  , Domioelli  siostry Żukowskich  ze
szłego Jerzego Żukowskiego R ot  Pińsk. Sukćessorow Igna
cego  Oskirkę Chor .  P t t u  Zawil. Ferdynanda S^pitznagie- 
la m e d y c y n y  Doktora , Stanisława Hopena Skarb. T r o c .  
Xdza  Xawerego i Dominika Szamb Sackie, Adama Tukał -  
łę Rot .  Lidz .  Romana Zwiaskiego D w o r z a n i n a ,  Ignacego 
Bunaka ,  Kazimierza Skobowicza , W iń oe n te go  Budeńskie- 
go , Izydora  Krzywoblockiego, ,  W in c e n te g o  K o ł b a . S u k -  
cessorow Dominika Błockiego , Rocha syna i samą,  oras  
Kawenta Jerzego  oyca Doboszyńskich ,  P io t ra  Kleczkow
skiego Kapit.  Wincentego  S tan iewic za  , Kazimierza F i l i 
powicza i Kawenta iego Jerzeg  > Butkiewicza  Kapi t  b. w.  
po i , ;  Józefa Kuczyń ,k iego  R o t ,  W i lk .  i onego Sukces-  
s o r ó w ,  Franciszka Elzberga . Jana Walentynowicza  R o t t .  
Wiłk.  Symona  Gincyta  , Józefa Kamiń’kiego , Joachima Kieł- 
pszę , Piotra Gorakiego  , Ignacego Fr ąckiewicza  , P iot ra
1 Balbinę z Zgier sk i ch  Pankiewiczów Reg.  Gran  T roc .  
Koryckiego Rot .  Mikołaia S t rzeckiego  Komor.  O zfn. i 
Sukceesorow Józefa Mejera , i Sukcessorów Ferdynanda 
Hopena Sędzica , Ignacego G r u ż e w s k i e g o ,  Ben#dykta Ko- 
łosowskiego , Ignacego Cywińskiego  Kapit .  do drukowa
nia n in ie j szego  Poz wu  dla wiadomości interessowanyoh. 
osob podałem i o terminie stawania tak W W.  Żukowskich ,  
Jerzego Żukowskiego  Sukcessorów , iako też  do massy o- 
nego Dcbi tor ów  zapozwawszy , o te rmi n i e  stawania na R e 
kach : J u n i o w y c b ,  p rzed  sądem Ziem. Wiled  zswiada- 
mism. Bonawentura Bancewicz Woźny P t t u  Wi  eń Roku 

U g ó  marca 27 dnia przed  aktami Ziem. P t t u  Wi led ata- 
waiąc obecnie W o ź n y  w yż ey  w y r a ż o n y  n in ie j s zą  rela- 
c y ą  pezewną zeznał. Przy ią łem Adam Dauksza Reg .



r> Niżey  pndpissny Aptek arz  za łoż yw szy  nową A p 
tekę w mieście Chomsku w JJobrsch Jaśnie Wie lmożnego 
IV!-r'Załka P^sfowskiego Aktua lnego Radzcy Stanu  i Ka
w a le r a ,  mam honor uwiadomić P r z e ś w ie tn ą  Publ iczność,  
ie. nietyiko Medykamenta w nsylepszym ga tunku za mierną 
cet;ę! w y d i w a ć  ob ow ią zany  b ę d ę ,  l ecz nad to  przyspo
sabiam sz tucznie  Kąpiele , iakie znayduią się riaturalne siar
czyste we Fra ncyi  de B o ra g e  , i żelazne Pimontsk ie  , ż y 
c z ą c y  używania  t y c h  K ą p i e l ,  musi mieć pozwolenie od 
Doktora  , a sp.osób obeyścia się z niemi od ninieyszego 
Aptekarza,

Rodkiewicz  Mag. Pliar.

g Podaie  się do wiadomości , iż poddany Klasztoru 
Po po rc k ie go  X X  Dominikanów inwentarzem od funduszu 
i Ska /ką  zaięty Alexander Łaziewnik , p rzezwawszy  się p o 
ślednie Gudowiczeim,  po dopełmoney '  w tymże  Klasztorze 
kradzieży do zł łch (5,ooc> , dnia n  maja roku ig ió  u c i e k ł ; 
U ro d y  słuszney , Wyc.mugły , twarzy  o k r ą g L w e y ,  rumia
no  o s p o w a t e y  , włosów biąd brudnego , wieku lat 19 md
l ący  , posiadający poc zą tk i  C h y r u r g i i  — Upraszam naymo- 
cn i ey  . aby takowego po zn aw szy ,  żaden nie u t r z y m y w a ł , 
lecz wraz przez  policyą lub własnemi ludźmi raczvt  do Po- 
p or ć  w Powiecie Trockim p o ło żon ych  p r z y s t a w i ć ,  a kla
sz tor  p rócz  wdzięcznośc i  w risdgrodę przyrzeka rubl i  p i ę 
tnaście , w do w ód  t> go podpisu ię  się

X. Hieronim BiabuńsSi  P r z e o r  Poporcki ,

ą N i ż e y  podpisany  . maiąo u siebie w zawiadywa
niu malowidła oleyne , naylepszy. h a r tys tów zagranicznych 
W ilości sz tuk siedmdziesiąt  osirn, takowych cena na każdę 
sz tuk ę  przez  w ł ś u c i e l a  JP-ma Ku.nerta na rege3t ze p r ze 
znaczona , p rzeto  do porószechuey wiadomości podaię , iż 
ieżeliby kto ż y c z y ł  takowe malowidła nabyć ogolnie , 
lub z t y c h  sztukami podłu g  s w e g i  życzenia ,j w każdym 
czasie w cenie przeznaczoney  nabyć może. Skład takowych 
malowideł znayduie się w domie W. P iot rowskiego  za Kró 
lewskim młynem pod Nrem 162.

L.  Piot rowski.

3 G d y  J W .  J g n a r y  H r a b i a  G r o t u z  S t a r o s t a  
E o k r e t p n s k i  , d w u n a s t o l e t n i e g o  P r a w a  Z a s t a w n e g o  
s o b i e  s ł u ż ą c e g o  na f - d w a r k  S k u b i a t y  w Pcie Wileń.  
l e ż ą c y  w R o k u  t e r a ź n f j y s z y  m 1,816 m a j a  15 d n i a  
D o k u m e n t e m  w G  o d z i e  W t l e ń  p r z y z n a n y m  na  in-  
« ą  o s o b ę  z r z e k ł  się i o d s t ą p i ł ,  p r z e t o  n o w y  n a b y 
w c a  i Z a s t a w n i k  c h c ą c  się n a d a l  z a s ł o n i ć  i u b e ś p i e  
c z y ć  od  w s z e l k i c h  p r e t e n s y ó w  i d ł u g ó w  w p r o s t  n a -  
t y m  F o l w a r k u  po  d a t e  z r ż e c z n e g o  p r a w a  o p a r t y c h :  
J e ż e l i  się i a k i e  o k a z a ć  m o g ą  : u w i a d a m i a  w s z y s t 
k i c h  p i r e t e n s o r ó w  p r z e z  K u r y  e r a  L i t ,  W d a ń .  i ż b y  
d o w o d v  r z y t e l n e  s w y r h  n a i e ż n o ś c i ó w  o k a z a ć  r a c z y 
l i  W .  K u h k o w s k i e m u  S z a m b e l l a n o  w i D.  bhjoól .  m i e 
s z k a  i ą c e m u  w W d n i e  w w ł a s n y m  d o m i e  na  S a w i c z  
U l i c y  p o d  N r e m  4 9 ,  d l a  u ł o ż e n i a  się 1 d e t e r m i n o 
w a n i a  czasu z r o b i e n i a  p o s z c z e g ó l n i e ,  k a ż d e m u  s a t y s -  
f a k ć v i w p r z e c i ą g u  n a y d a l e y  m i e s i ę c y  c z t e r e  h i w 
t y m  z a m i a r z e  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  t r z y  k r o t n i e  w K i -  
r y e r z e  L i t e w s k i m  z a m i e ś c i ć  p o s t a n o w i ł .  D a t  1 8 1 6  
m a j a  27 d n i a  p o d p i s a ł .

J ó z e f  C z y ż  S z a m b .  D .  poi .

3 N i ż e y  p o d p i s a n y  p r z e z  l a t  k i lkanas 'c ie  z  a -  
t r udm a i .ą c  się j o d r a d a m i  S k a r  b o w e m i ,  d l a  d o s t a  w i*- 
n ia  w m a g a z y n y  f u r a ż ó w  i z m l e t e g o  p r o w i a n t u  , z a 
w i e r a ł  k o n t r  ak ta  z  o b y  w a t e l a m i  G u b e r n i i  W i l e ń s k i e y  
i M i ń s k i e y  , t a k  na  z a k u p i e n i e  w y ż e y  w z i p i e n i o n y c h  
ó r t y k u ł o w  , i a k o  t e ż  z m i e c i e  n i e k t ó r y c h ,  a r a z e m  
k a ż d e m u  n & y a k u r u t n i e y  w o p ł a c i e  się u i ś c i ł  —  R ó 
w n i e ż  l o k o w a ł  s u m m y  swe .w ła sne  p i e n i ę ż n e  w H a n 
z ach  W i l e ń s k i c h  , a n i e k i e d y  w p o t r z e b a c h  n a g ł y c h  
lła w e x l a m i  C e r a g r r f a m i  , r e w e r s a m i ,  c z y l i  k a r t e 
c z k a m i  p o ż y c z a ł ,  k t ó r e  n a - t e r m i n a c h  o z n a c z o n y c h  
n i c  n ie  p o z o s t a j ą c  w i n n y m  o p ł a c i ł .  L e c z  g d y  się 
d o w i e d z i a , !  , i ż  n i e k t ó r e  ' o s o b y  , k t ó r y c h  n a z w i s k a  
n i e w y ś w i e c a  , c h l u b i ą  s'ig , i ż  m a i ą  w r ę k a c h  s w oi ch  
w e x l e  , C e r o g r a f y  p r z e z  i e g o ż  p o d p i s a n e .  P r z e t o  
z a p o b i e g a j ą c  t a k  c h y t r e m u  s p o s o b o w i  ich  m y ś l e n i a ,  
a w. c z a s i e  p o s z u k i w a n i a  n i e s ł u s z n y c h  p r e t e n s y i ,  z a 
w i a d a m i a  sie P u b l i c z n o ś ć  p r z e z  t r z y k r o t n ą  a w iz acyą .  
K u r y e r a  , a b y  ż a d n y c h  K o n t r a k t ó w  , O b l i g ó w  , w e x -  
lo w ,  k a r t e c z e k  , c e r o g r a f ó w  i w s z e lk i e g o  r o d z a i u  
p i m s  na  sumftty p i e n i ę ż n e  s ł u ż ą c y c h  , a p r z e z  ieg o  
p o d p i s a n y c h ,  p o d  ż a d n y m  p r e t e x t e m  n ie  n a b y  walą,

g d y ż  t a k o w e  n a b y c i e ,  ż a d n e y  s a t y s f ą k c y i  d l a  o n v i h ,  
ż e  s t r o n y  n i ż e y  p i s z ą c e g o  się n i e  p r z y n i e s i e .  Roku 
1 8 1 6  m a ja  27 d n i a .

L e y  ba A b r a m o w i e ®  A b e l s o n  D z i e r ż a w c a  młynu"  
K r ó l e w s k i e g o ,

3.  P o  zc-sz łym ś. p.  M a r c i n i e  R o d z i a n o w s k i m  
a t e r a z  p r z e z  j e g o  s u k c e s s o r ó w  w y p r z e d a j e  się D o m  1 
m u r o w a n y  , b r o w a r  d r e w n i a n y  z m i e d z i ą  i n a r z ę .  
d z i e m  b r o w a r n e m  , z  s p i c h r z e m  m u r o w a n y m  i d r e .  
w n i a n y m ,  o g r o d e m  w a r z y  w n y m  i f r u k t o  w y ro  z  o p a r .  
k a n i e n i e m  d r e w m a n e m .  T a k o w y  d o m  n a  u l ic y  Wi- 
l e ń s k i e y  p o d  N .  7 0 6  s y t u o w a n y ,  n i e c b c i ą ż o n y  ż a 
d n y m i  d ł u g a m i  , z i e m i a  w i e c z y s t a  o d  X i ą ż ą t  R a 
d z i w i ł ł ó w  p r z e z  t a x ę  n a  w i e c z n o s ’e o p ł a c o n a  ży
c z ą c y  n a b y ć ,  m a j ą  się z g ł o s i ć  d o  P o s s e s s o r a  t e g o  
d o m u  m i e s z k a j ą c e g o  w d o m u  L e . y b o s z y c a  na  ulicy 
W i l e ń s k i e y  p o d  N r .  7 1 0 .

A n t o n i  D z i e k p ń s k i .

3 .  W  i m i e n i u  S t a r o z a k o n n pgo C h a i m a  S z l o m o -  
w i c z a  S z t a i n e n a  o b y w a t e l a  W i l e ń s k i e g o ,  n a j u r o c z y 
s t s z e  z a c h o d z i  o s t r z e ż e n i e , ż e  g d y  W . J P a n  A  r t o n i  By-  
l e w s k i  T y t u l a r n y  S o w i e t n i k ,  za t r z e m a  i n s k r y p e y a m i  
w ł a s n o r ę c z n e m i ,  2a  p ie rw sT ą  w r o k u  1 8 1 0  J a n u a r .  9. 
d n i a  w k a p i t a l e  rubl i  s r e b r n y c h  2 5 0 ;  z-a d r u g ą  rubl i  
s r e b r n y c h  2 4 0 ,  za t r z e c i ą  w r o l a :  1 8 0 9  r u b l i  s re 
b r n y c h  7 6  ; o p r ó c z  z a l e g ł y c h  o d  t y c h  s u m m  p r o 
c e n t ó w  p o m i e n i o n e m u  C h a i m o w i  i.est d ł u ż n y m ,  o co 
w Z i e m s t w i e  M i ń s k i m  , j u ż  z a s z ł a  l i t y s p e ń d e n c i a ,  
p r z e t o  c z y  t o  B r a t  o n e g o  r o d z o n y ,  b ą d ź  k t o k o l 
w ie k  , o s c h e d e  d z i e d z i c t w a  [ F o l w a r k u  , G a y  z w a 
n e g o  w p o w i e c i e  P i ń s k i m ,  d o  W .  J P .  A n t o n i e g o  By-  
l e w s k i e g o  n a l e ż ą c ą ,  a ż e b y  w ż a d n e  k u p n o ,  lub 
w i n n e  F r y m u r k i  Aa k r z y w d ę  k r e d y t o r o w  n i e w c h o 
d z i ł  , i ż e  n i ż e y  p o d p i s a n y  , u k a ż d e g o  n a b y w c y ,  
n a  s c h e d z ie  A n t o n i e g o  B y l e w s k n e g o  swoje y  w ł a s n o 
śc i p o d ł u g  P r a w a  d o c h o d z i ć  b ę d z i e  — p r z e d  publi- 
c z n o ś c i ą  o ś w i a d c z a .  K o k u  1 S x 6 m i e s i ą c a  "maja 
z g g o  d n i a .  C h a i m  S z l o n i ó w i c z  S z t a m e n .

3. W i a d o m o ś ć  o z b i e g ł y c h  p o d d a n y c h ,  ró ż n e -  
mi  c z a s y  i n w e n t a r z a m i  i s k a z k a m i  z a j ę t y c h  z ma .  
j ę t n o ś c i  P a c u n  P a r a f i i  G i e d r o y s k i e y  w p o w i e c e  
W i l e ń s k i m  p o ł o ż o n e y  , f u n d u s z o w e y  X X .  D o n f -  
n ik a n ó w  W i l e ń s k i c h  S. D u c h a ,  a/ m i a n o w i c i e  / e  
wsi  J . i k u b a ń c o w  , W i n c e n t y  i F r a n c i s z e k  K r z y s z t o f a  
s y n o w i e  S t a n k i e w i c z o w i e ,  F r a n c i s z e k  M i c h a ł a  si n 
B i e r w i d i s  J a n  i A n d r z c - y  P i o t r a  s y n o w i e  G ow .k i - - 
ł o w i ę  , K a z i m i e r / .  J  m a  s y n  J a n k o w s k i ,  z ż o n ą  K o i - 
S t a r i c y ą  z s y n e m  J o z e f e m  c ó r k ą  F e t r o r i e l ą  — Z e  wsi 
K o ł n o t y  B a r t ł o m i e y  VI a ci ( j  a s yn  C h o r u z e l ,  Micha ł  
T o m a s z a  s y n  T r y n k o w s k i  z  żo 'n ą  T e r e s s ą  synem 
A n t o n i m ,  c ó r k ą  J a d w i g ą ,  s i o s t r a m i  K o n s t a n c v a ,  
A n n ą ,  K r y s t y n ą ,  b r a ć m i  P i o t r e m  , W i n c e n t y m  i 
K a z i m i e r z e m  ci T r y n k o w s ć y  p o d d a n i  d o b r a l i  t e raz  
n a z w a n i e  R y m k i e w i c z ó w ,  I g n a c y  J r - e f a  s y n  G as i i -  
w  cz , J t r z y  T e o d o r a  s y n  Ł o m o w s k i — M a c i e y  Ja
n a  s yn  K o z ł o w s k i ,  T a d e u s z  J a n a  s y n  Koc io łow -  
s k i .—  Z e  wsi Poin us i a  A n t o n i  i J ó z e f  F r a n c i s z k a  sy-4 
n o w i e  M a r k u n c y ,  J e r z y  M a r c i n a  s y n  M a r k u n i e c ,  
A n t o n i  M a h c i n a  s y ? n M a r k u n i e c  , B e n e d y k t  Jakuba  
s y n  M a r k u n i e c ,  W i n c e n t y  J a k u b a  s y n  M a r k u n i e c ,  
M a r c i n  M a r c i n a  s y n  M a r k u n i e c  z  s y n e m  J£'  
k u b e m  . S y m o n  M a t e u s z a  sy ? S t a n k i e w i c z  , R om an  
F i l i p a  s y n  K o w a l e  wski  — j  a n  S t a n i s ł a w a  s y n  S h -  
d z i e w i c z ,  W i n c e n t y  J a k u b a  s yn  G i e d r y s — Z  m - '  
t n o ś c i  P o l e p i ą  W si  D u k i e l  P a r a f i i  Pvi idomińskiey> 
T o m a s z  J ó z e f a  sy n  J a r m o ł ó  z  syn t -m K az im ie rz em 1 
i z  s y n o w c a m i  A n d r z e j e m  , J a n e m  i D o m i n i k i e m  
i t .  d. — J i k o w i  l u d z i e  , a b y  d o  p o d a j ą c y c h  się t e 
r a z  s k a z e k  n i e  b v l i  z a p i s y w a n i  na  m o c y  w yda nych  
W t y m  o b j e k c i e  U k a z ó w  , l e c z  o w s z e m  d o  mieysca  
z k ą d  w y s z l i , o d e s ł a n e m i  zo-stal i  K l a s z t o r  W i l e ń s k i  
X X ,  D o m i n i k a n ó w  S. D u c h a  u p r a s z a .

X .  M a c i e y  M a g n u s z e w s k i  P r z e o r .  '


